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Są największymi zwierzętami żyjącymi w Polsce i Europie – piękne i do-
stojne. Można je zobaczyć w  naszym kraju m.in. w  Puszczy Białowieskiej 
i... Pszczynie. Zaledwie kilkaset metrów od pszczyńskiej starówki staniemy 
oko w oko z żubrem. Miejscem naszego spotkania będzie Pokazowa Zagroda 
Żubrów, która powstała na terenie zabytkowego parku, w  częściej zwanej 
„Zwierzyńcem”. W Zagrodzie można spotkać także muflony, jelenie, sarny, 
daniele oraz wiele ciekawych ptaków: kaczki, łabędzie oraz pawie indyjskie.

Nie tylko żubry

Poprzez obiekt biegnie ścieżka edu-
kacyjna z  tablicami przedstawiającymi 
las jako ekosystem, w  Zagrodzie znaj-
dziemy również ekspozycję prezentują-
cą jego faunę i florę.

W  tej chwili trwa Ogólnopolski Pro-
jekt Ekologiczny „Tropem żubra”. Projekt 
jest realizowany w  Pokazowej Zagro-
dzie Żubrów w Pszczynie, Białowieskim  

Parku Narodowym oraz Ośrodku Zoo-
logicznym w Warszawie. Ta oferta edu-
kacyjna jest skierowana do wszystkich 
przedszkolaków i  uczniów szkół pod-
stawowych z całego kraju.  �   
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Województwo Zachodniopomor-
skie gościło delegatów Komisji 
Europejskiej, na czele których 

stanął Pascal Boijmans – zastępca dy-
rektora wydziału odpowiedzialnego  
m.in. za Polskę, w  Dyrekcji Generalnej 
ds. Rozwoju Regionalnego.

Komisja Europejska monitoruje na 
bieżąco stan realizacji programów ope-
racyjnych w  państwach członkowskich. 
Monitoring opiera się na głównie na 
analizie sprawozdań rocznych z  wdra-
żania programów, przygotowywanych 
przez instytucje zarządzające i omawia-
nych następnie na spotkaniu rocznym 
z  udziałem przedstawicieli KE oraz in-
stytucji zarządzającej.

Takie właśnie spotkanie zakończyło 
się dziś w  Szczecinie. Jego celem był 
coroczny przegląd wydatkowania środ-
ków unijnych w  ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa 
Zachodniopomorskiego (RPO WZ), za 
który odpowiada Urząd Marszałkowski 
Województwa Zachodniopomorskiego. 
Przedstawiciele Komisji Europejskiej po-
zytywnie ocenili dotychczasowy postęp 
we wdrażaniu RPO WZ. Spotkanie było 
też miejscem dyskusji na temat oczeki-
wań zarówno Komisji, jak i Województwa 
Zachodniopomorskiego, odnośnie kolej-
nego okresu absorbcji środków unijnych 
na lata 2014–2020. W  spotkaniu wzięli 
też udział przedstawiciele Ministerstwa 
Rozwoju Regionalnego.

Delegacja z  Komisji Europejskiej 
odwiedziła również trzy zlokalizowane 
na terenie Szczecina projekty dofinan-
sowane ze środków RPO WZ: stero-
wany elektroniczne magazyn szkła 
prowadzony przez firmę SPEC-GLAS, 
specjalistyczne centrum opieki nad 
matką i dzieckiem w szpitalu w „Zdro-
jach” oraz symulator do załadunku 
i  wyładunku ciekłego gazu przygoto-
wujący do obsługi statków w terminalu 
lądowym LNG i LPG w porcie Świnouj-
ście, który działa w Akademii Morskiej 
w Szczecinie.

Przedstawiciele Komisji Europejskiej 
pozytywnie oceniają postęp finansowy 
we wdrażaniu RPO WZ, mierzony ilością 
złożonych wniosków o dofinansowanie, 
zawartych umów o dofinansowanie i za-
twierdzonych wniosków o płatność. Po-
dobnie ocenili poziom realizacji prognoz 
płatności dla roku 2011 oraz skalę do-
tychczasowych rozliczeń z KE. Delega-
ci docenili także, przyjęty przez Zarząd 
Województwa, sposób podziału dodat-
kowych środków pochodzących z Krajo-
wej Rezerwy Wykonania i tzw. Dostoso-
wania technicznego oraz przyjęty na rok 
2012 harmonogram działań.

Po debacie z  delegatami, w  czasie 
krótkiej konferencji prasowej, marszałek 
Olgierd Geblewicz i wicemarszałek An-
drzej Jakubowski, podsumowali dotych-
czasowe wdrażanie Programu w naszym 
regionie:
• 	 do końca 2011 roku wpłynęło 2 567 

wniosków o  dofinansowanie (po-
prawnych formalnie) o łącznej warto-
ści dofinansowania 4 133 581 606,49 
złotych, co stanowi 99 proc. alokacji 
przewidzianej dla zachodniopomor-
skiego RPO,

• 	 zawartych zostało 1 217 umów o do-
finansowanie, w  których wartość 
dofinansowania z  Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
wyniosła 2 593 638 661,42 PLN – 
stanowi to 69 proc. alokacji dla RPO 
WZ,

• 	 zatwierdzono 3 092 wnioski o  płat-
ność, w  których wartość dofinan-
sowania z  Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego wyniosła 
292 473 606,79 PLN – stanowi to 35 
proc. alokacji dla RPO WZ.

Delegacja Komisji  
Europejskiej

Marszałkowie mówili także o  po-
dziale Krajowej Rezerwy Wykonania 
– do Zachodniopomorskiego trafi 12,8 
milionów euro. Większość z  tych środ-
ków zostanie przeznaczona na dotacje 
dla przedsiębiorców (aż 11 milionów 
euro) – na wsparcie dla projektów wy-
soko innowacyjnych – planowane jest 
wsparcie dla list rezerwowych oraz 
nowy konkurs dla przedsiębiorców, któ-
ry ruszy w lutym 2012 r. Pozostałą kwo-
tę z KRW, czyli 1,8 miliona euro, Zarząd 
Województwa przeznaczy na rozbudo-
wę i modernizację systemu dróg woje-
wódzkich.

Pieniądze pochodzące z KRW zosta-
ły przy modyfikacji RPO WZ uzupełnio-
ne o pulę środków z tzw. Dostosowania 
Technicznego (14,6 milionów euro) – tu 
podział będzie następujący: na rozbu-
dowę i modernizację systemu dróg wo-
jewódzkich przeznaczono 7,6 milionów 
euro, a  na podniesienie atrakcyjności 
inwestycyjnej terenów postoczniowych 
w Szczecinie 7 milionów euro.

W czasie konferencji mowa była tak-
że o likwidacji tzw. białych plam dostępu 
do Internetu w naszym regionie – mar-
szałek Olgierd Geblewicz poinformował, 
że jeszcze w styczniu 2012 r., zostanie 
uruchomiony konkurs w  Działaniu 3.1 
Infrastruktura społeczeństwa informa-
cyjnego RPO WZ; konkurs ukierunkowa-
ny jest na eliminację możliwie najwięk-
szej ilości „białych plam” w dostępie do 
szerokopasmowego Internetu na terenie 
województwa zachodniopomorskiego, 
a wśród potencjalnych wnioskodawców 
– dzięki wprowadzeniu zmian do treści 
RPO WZ – będą mogli pojawić się także 
przedsiębiorcy. � (bp UM)
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Stylizacja na współczesność zdo-
minowała przedstawienie a  uży-
cie zbyt wielu gadżetów zawład-

nęło zrozumieniem treści. Ja się tym 
zbytnio nie martwiłam bo znam sztukę 
na pamięć, ale podsłuchana rozmowa 
w przerwie – jaka to świnia i gwałciciel 
z tego Hamleta – wprawiła mnie w roz-
bawienie. Otóż, Hamlet w  dramacie 
Szekspira, gwałci Ofelię psychicznie 
i jej szaleństwo jest całkiem racjonalnie 
wyjaśnione. Natomiast u  Keresztesa 
kobieta po takich przejściach jeszcze 
stara się Hamleta usprawiedliwiać, po-
tem leży nieżywa gdzieś w kącie teatru, 
by zmartwychwstać pod koniec sztuki 
i filmowo utopić się w stawie. Dlaczego 
filmowo? Bo głównym gadżetem przed-
stawienia jest kamera filmowa, najpierw 
zwrócona ku publiczności a  potem na 
główne osoby dramatu. Kamera nieste-
ty zasilana bateryjnie a nie kablowo, co 
powoduje brak synchronizacji głosowej 
– aktor na scenie mówi w  czasie rze-
czywistym a  na ekranie kilka sekund 
później. Sprawia to widzom spory dys-
komfort. Jeśli już używamy technologii 
to musi być ona w najlepszym gatunku. 

Kamera towarzyszy nam wszędzie – na 
murach zamku, w komnatach, lochach, 
w oddali i z bliska. Jedyne jej uzasadnie-
nie widziałam w miejscach, których widz 
nie mógł zobaczyć – zakamarkach za-
kulisowych przekształconych w  mrocz-
ne pomieszczenia – ten efekt był mocny 
i do mnie przemawiał. Na scenie kamera 
drażniła i często odwracała uwagę. 

Innym gadżetem był staw wypełnio-
ny krwią, który podkreślał dramatyczne 
zwroty akcji – plan zemsty Hamleta, 
szaleństwo Ofelii, moralne rozterki kró-
la, szykowania mieczy do ostatecznego 
rozstrzygnięcia. Sądzę, że o  wiele le-
piej rozegraliby to aktorzy między sobą 
– rozgrywkami psychologicznymi. Bo 
oprócz interpretacji roli Hamleta (Michał 
Rolnicki), aktorstwo jest tu najmocniej-
szą stroną. Grabarze vel trupa teatralna 
są genialni, podobnie jak Grzegorz Przy-
był w  roli króla, który nota bene wiele 
lat temu grał Hamleta. Świetny są Jerzy 
Głybin, Anna Kadulska, Agnieszka Ra-
dzikowska i Zbigniew Wróbel. Trudno tu 
wszystkich wymienić. Odtwórca głównej 
roli musi popracować nad dykcją i zmę-
czeniem – pod koniec sztuki traci głos 

i trudno zrozumieć jego kwestie. A jest co 
grać, bo spektakl trwa 4 godziny. Wielkim 
nieporozumieniem inscenizacji jest nad-
mierne przeciąganie scen końcowych. 
Raz wydaje się, że mogłyby kończyć się 
po wyciąganiu z  grobu czaszek (czemu 
tak wielu i  zakrywanych melonikami?), 
dwa – po śmierci wszystkich głównych 
bohaterów, trzy – po odejściu Horatia 
z kamerą. Gdy widzowie w myślach już 
błagają o koniec, zjawia się dziecięcy ksią-
żę Norwegii Fortinbras w stroju papieża 
i wygłasza trywialną mowę. Mimowolnie 
wywołuje to na widowni salwę śmiechu. 

Mieliśmy już prócz tradycyjnych-ge-
jowską, pornograficzną i psychiatryczną 
(Hamlet naprawdę oszalał) interpretację 
Hamleta. Tą zaliczyć należy do gadże-
ciarskich. Przerost formy nad treścią 
być może spodoba się młodzieży, choć 
w  szkole trzeba będzie uczniom tłu-
maczyć treść sztuki i  udawanie obłędu 
przez głównego bohatera. I jeszcze jed-
no. Są w tym przedstawieniu trzy sceny, 
które porywają. Jedna mistrzowska – 
monolog Hamleta nad trupem Poloniusa, 
ułożonym jak na stole sekcyjnym i dwie 
jeszcze do dopracowania – przedstawie-
nie trupy aktorskiej z małym Hamletem 
i rozmowa grabarzy nad rozkopywanym 
grobem. Reszta jest milczeniem. 

Grażyna Kurowska
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Źle się dzieje w państwie duńskim. Król zmarł w tajemniczych okoliczno-
ściach. Któż nie zna tych słów rozpoczynających najsłynniejszy dramat 
świata. Otóż zapytany na konferencji prasowej Attile Keresztes, węgier-
skie reżyser najnowszej inscenizacji Hamleta w katowickim Teatrze Ślą-
skim im. St. Wyspiańskiego, czy aby nie pokusił się o globalistyczno-kry-
zysową interpretację sztuki. – Odpowiedział – otóż, nie. Dramat wyborów 
moralnych i dialog z Iwoną, księżniczką Burgunda Gombrowicza jest w tej 
adaptacji moim celem.

Hamlet –
przerost formy nad treścią

Świetna kreacja Anny Kadulskiej  
w roli Gertrudy

Sceny zbiorowe, to mocniejsza strona przedstawienia
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Grażyna Kurowska

Z rozmachem zaplanowano między-
narodowy program artystyczny La-
boratorium przyszłości REGRESS 

PROGRESS, który koncentruje się na 
dwóch pytaniach: Czy w  nadchodzą-
cych latach powinniśmy oczekiwać pro-
gresu czyli rozwoju kapitalistycznego 
systemu produkcji, czy raczej regresu, 
który zresztą może okazać się regre-
sem szczęśliwym? O  tym na wystawie 
w Centrum Sztuki Współczesnej Zamek 
Ujazdowski.

Niepozbawiona nutki ironii praca 
Sięgnąć gwiazd Huberta Czerpoka jest 
podsumowaniem poszukiwań artysty na 
temat polskiego programu kosmicznego 
z  lat 60., zainspirowanym niedawnym 
postulatem polskich parlamentarzystów, 
by wznowić badania i prace nad tym pro-
gramem. Droga rzeczy szwajcarskiego 
duetu artystycznego Fischli & Weiss to 
groteskowy i trzymający w napięciu film, 
który ukazuje długą reakcję łańcuchową 
kolejnych samodestrukcji z  banalnymi 
przedmiotami w  roli głównej. Prezen-
tując rozmaite sposoby przekazywania 

w csw zamek ujazdowski
i zachęcie

warszawa: dwie ciekawe wystawy

energii między obiektami i  systemami, 
jest zarazem metaforą życia. W  insta-
lacji Vadima Fishkina srebrne gwiaz-
dy-balony tańczą w  przestrzeni w  takt 
walca Czajkowskiego, przywołując sko-
jarzenia z Odyseją kosmiczną i muzyką 
sfer niebieskich. Nauka i technika idzie 
tu w  parze z  poezją podszytą absur-
dem. Kolaż filmowy Podróż na księżyc 
Williama Kentridge’a, w którym artysta 
występuje w roli naukowca marzącego 
o dalekich nieznanych światach i osta-
tecznie odbywa podróż w  wyobraźni, 
nie opuszczając własnej pracowni, jest 
hołdem złożonym awangardowemu 
reżyserowi francuskiemu George’owi 
Mélièsowi.

Nawiązująca nazwą do słynnego 
komputera z lat 60. instalacja DATAma-
tic880 Roberta Kuśmirowskiego to fikcyj-
ne laboratorium naukowe przeniesione 
wprost z maszyny czasu, z  legendarnej 
epoki pierwszych wynalazków cyberne-
tycznych. W serii kolaży Aleksandra Mir 
łączy tradycyjne wyobrażenia z  chrze-
ścijańskiej ikonografii (święte obrazki) 

ze zdjęciami statków kosmicznych i tele-
skopowych wizerunków Wszechświata. 
Religia i nauka to dwie drogi poszukiwa-
nia odpowiedzi na pytania o  początek 
stworzenia, sens życia i  jego koniec. 
Obiekt Camera Stevena Pippina to apa-
rat fotograficzny, w którym proces foto-
grafowania odbywa się w  zamkniętym 
obiegu sam dla siebie. Towarzyszy mu 
seria dramatycznych zdjęć, na których 
aparaty fotograficzne zapisują moment 
własnej destrukcji, oraz komentarz arty-
sty Fotograficzny traktat filozoficzny pre-
zentuje futurologiczną fantazję: w 1980 
roku w USA prezydentem zostaje Jimmy 
Carter i  realizuje intensywny program 
poszukiwania źródeł naturalnej energii. 
Powstaje Golden Institute for Energy 
w  Colorado i  dysponuje nieograniczo-
nymi środkami, aby uczynić ze Stanów 
Zjednoczonych najbardziej zasobne 
w energię państwo na świecie. 

Andrea Zittel to amerykańska ar-
tystka, której twórczość sytuuje się na 
pograniczu sztuki i  życia codziennego.  

Laboratorium przyszłości
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Prace Zittel łączą w  sobie elementy 
wzornictwa, rzemiosła i sztuki. Wszyst-
kie jej projekty mają charakter ekspe-
rymentalny, powstają najpierw w  for-
mie prototypów. Jednym z  ważnych 
problemów, które ją interesują jest py-
tanie, w jaki sposób współcześnie jed-
nostka może prowadzić „wyzwolone” 
życie. Postanawia znaleźć dla siebie 
miejsce w  „kokonach”, tymczasowych 
schronieniach. Film R/Ewolucja Ja-
rosława Kozakiewicza to animowana 
opowieść z  gatunku science-fiction, 
rozgrywająca się w  świecie owadów 
i  ludzi. Jej bohaterami są szerszenie 
azjatyckie, jedyne znane nam żywe 
istoty, które pobierają energię za po-
mocą własnych baterii słonecznych. 
Owady te, posiadające mikroskopijne 
baterie na powierzchni odwłoka, po-
trafią zamieniać energię słoneczną 
na kinetyczną. To niezwykłe zjawisko 
zainspirowało artystę do stworzenia 
przyrodniczej fantazji futurologicznej. 
Kozakiewicz zwraca uwagę na niektóre 
analogie między szerszeniami i ludźmi, 
a  także pokazuje jak ludzie przejmu-
ją w  procesie ewolucji pewne cechy 
budowy tych owadów. Wystawa Mi-
chała Budnego Krajobraz przyszłości 
zaskakuje realistyczną instalacją, do 
której powstania został wykorzystany 
wykradziony fragment z  naturalnego 
krajobrazu: po ścięciu kilku drzew i ich 
obróbce drewno zwrócono krajobrazo-
wi, stawiając leśną szopę, po czym gdy 
przestała ona spełniać swoją funkcję, 
stała się obiektem mogącym na nowo 
powrócić w krajobraz i pełnić w nim ko-
lejną funkcję. Søren Dahlgaard w serii 
fotografii prezentuje panoramę 100 
odhumanizowanych i  zindywidualizo-
wanych jednocześnie typów ludzkich, 
które łączy fakt, że zamiast twarzy 
mają na głowach rozmaicie uformo-
wane surowe ciasto. Christian Falsna-
es pokazuje wideo You’re my heart, 
you’re my soul, które dokumentuje 
jego performans – bezpretensjonalną 
taneczną wędrówkę artysty w scenerii 
zdegradowanych przedmieść Hanoi 

przy akompaniamencie karaoke do 
piosenki Modern Talking. Nawiązu-
jący do rosyjskiego konstruktywizmu 
Carlos Garaicoa przedstawia czerwony 
kartonowy model miasta, które budzi 
skojarzenia z socjalistyczną gospodarką 
planową i dziecinną książką z wycinan-
kami. Endless Ends Elodie Pong to in-
stalacja z zapętlonym wideo, które skła-
da się z  zakończeń filmów z  napisem 
„koniec”. Czy zatem koniec jest nowym 
początkiem? Katarzyna Przezwańska 
porusza się pomiędzy geometryczną 
abstrakcją a uważną obserwacją natury, 
biorąc pod szkło powiększające liść. Za-
projektowała też kolorowy, futurystyczny 
garnitur z tafty zapinany na mały kamień 
zamiast guzika, łamiący dress code 
(Garnitur), w  którym kurator wystawy 
o przyszłości wystąpi na jej otwarciu. Ar-
chitektura projektowana przez François 
Roche przybiera postać monstrualnego 
zrobotyzowanego pająka. Film Flooded 
McDonald’s Superflex to niezwykle su-
gestywny i realistyczny obraz zalewanej 

wodą jednej z  sieciowych globalnych 
restauracji. Trzeba przyznać, że fantazje 
artystów nie znają granic ale wprost nie 
odpowiadają na postawione na począt-
ku pytanie – czy progres czy regres nasz 
uszczęśliwia?

Druga wystawa Goshki Macugi to 
jej pierwsza indywidualna prezentacja 
w  instytucji publicznej w  Polsce. Jej 
metoda pracy nazywana jest „archeolo-
gią kultury” i opiera się w dużej mierze 
na badaniu archiwów związanych z hi-
storią instytucji. Dowodzi tego wysta-
wa Bez tytułu stworzona specjalnie dla 
Zachęty. Macuga przygotowała pracę 
dotyczącą cenzury w sztuce polskiej po 
1989 roku, a także wszelkich ataków na 
obiekty sztuki, artystów, kuratorów czy 
dyrektorów. Punktem wyjścia do pro-
jektu były zdarzenia związane z Zachę-
tą: głośne zniszczenia fotografii z serii 
„Naziści” Piotra Uklańskiego oraz rzeź-
by „La nona ora” Maurizia Cattelana, 
ale praca Macugi uwzględnia także 
cenzurę i  ataki, do jakich dochodziło 
w  innych instytucjach w Polsce. Przy-
gotowując projekt wystawy, Macuga 
sięgnęła do historii instytucji, w której 
prezentowana jest wystawa. Punktem 
wyjścia do realizacji projektu stały się 
jak zawsze archiwa, dokumentacja wy-
staw, teczki z materiałami o artystach 
wystawiających w Zachęcie, całe półki 
segregatorów z wycinkami prasowymi 
i zdjęciami, jak również księgi wpisów, 
skarg, wniosków, a także e-maile i listy 
– korespondencja prywatna i oficjalna 
napływająca do Zachęty. Obok 14-me-
trowej tablicy z wycinkami prasowymi, 
dokumentami i  listami na wystawie 
znajdują się litografie, serigrafie, mo-
numentalna rzeźba oraz fotogobelin. 

W  przeciwieństwie do wcześniej-
szych wystaw Macugi, złożonych 
z  prac o  czasami trudno rozpozna-
walnych relacjach, prace w  Zachęcie 
wydają się snuć nić jasnych powiązań 
obrazujących główne konteksty cenzu-
ry, sytuacji, do jakich doszło w galerii 
i  poza nią. Celem artystki jest zbudo-
wanie poprzez wystawę nowych zna-
czeń i zaproponowanie widzom możli-
wości ponownego odczytania faktów.

Goshka Macuga urodziła się w 1967 
roku w  Warszawie. Studiowała w  Cen-
tral Saint Martins School of Art i w Gold-
smiths College w Londynie. W 2008 roku 
znalazła się w gronie czterech nomino-
wanych do prestiżowej nagrody Turner 
Prize, przyznawanej najwybitniejszym 
młodym brytyjskim artystom. Wysta-
wiała m.in. w  Whitechapel i  Tate Brita-
in w Londynie oraz w Kunsthalle Basel. 
W  kwietniu 2011 roku otworzyła indy-
widualną wystawę w Walker Art Center 
w Minneapolis. Weźmie też udział w naj-
bliższej (2012) edycji Documenta w Kas-
sel. Mieszka i pracuje w Londynie.

Grażyna KurowskaCenzura w polskiej sztuce

Wystawa w Zachęcie
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Rozmaitości 
kulturalne

Kolejny zabytek  
na Mazowszu zostanie 
wyremontowany

Dzięki unijnej dotacji w  wysokości 
7 mln zł, pałac w  Chrzęsnem (powiat 
wołomiński) powróci do renesansowej 
świetności. Zmiany czekają cały budy-
nek wraz z  zabytkowym spichlerzem, 
gdzie powstanie zaplecze kulturalno-
edukacyjne. Zrewitalizowany zostanie 
także okalający go park. Całkowity koszt 
inwestycji to ponad 11,3 mln zł. 

– Dzięki funduszom unijnym coraz 
więcej zabytkowych miejsc na Mazowszu 
odzyskuje dawny blask, tak jak ten sie-
demnastowieczny pałac w  Chrzęsnem. 
Mam nadzieję, że stanie się on kultural-
ną wizytówką powiatu wołomińskiego 
i przyciągnie szerokie grono turystów – 
podkreślił marszałek Adam Struzik. Ze-
spół Pałacowo-Parkowy w  Chrzęsnem 
to najstarszy zabytek powiatu wołomiń-
skiego. Wzniesiony został w 1635 r. dla 
Stefana Bonawentury Grzybowskiego.

– Rozpoczęte w  2008 r. prace bu-
dowlane i remontowe właśnie dobiegają 
końca. Renesansowy pałac znów bę-
dzie tętnił życiem – dodał wicemarsza-
łek Krzysztof Grzegorz Strzałkowski.

W  ramach przeprowadzonych prac 
odrestaurowano budynek pałacu wraz 
z  zabytkowym spichlerzem. Pomiesz-
czenia pałacu zaaranżowano na wnętrza 
dawnej siedziby ziemiańskiej. Na parte-
rze powstały sale multimedialne, które 
będą mogły być wykorzystywane m.in. 
do organizacji konferencji i  szkoleń. 
Udało się także odtworzyć – nieistnieją-
cą przez ostatnie lata – prywatną kaplicę. 
Ponadto, w  odrestaurowanym budynku 
spichlerza umieszczono sale szkolenio-
we, w których będą się mogły odbywać 
m.in. warsztaty, wystawy czasowe, zaję-
cia szkolne dla uczniów ze szkół powiatu 
wołomińskiego oraz konferencje.

Obecnie w  pałacu przeprowadza-
ne są prace wykończeniowe. Ułożono 
drewniane i kamienne podłogi. Wszyst-
kie detale wewnętrzne zostały poddane 
pracom konserwatorskim. Odtworzono 
kominki, odmalowano wnętrza, a  także 
fasady zewnętrzne wszystkich budyn-
ków zespołu pałacowego. Zawieszono 

żyrandole, wykończono kręcone schody 
w  baszcie i  główną klatkę schodową. 
Ostatnim etapem prac we wnętrzach 
budynków będzie ustawienie odpowied-
niego do ich charakteru umeblowania. 
Również prace w  spichlerzu i  dawnym 
czworaku dobiegają końca. Pozostał 
jeszcze do zagospodarowania teren 
dziewiętnastowiecznego parku krajo-
brazowego. W  tym roku odtworzony 
zostanie jego historyczny układ wraz 
z małą architekturą, ogrodzeniem i we-
wnętrznymi drogami.Umowę na unijne 
dofinansowanie projektu 18 stycznia 
br. podpisali: Marszałek Województwa 
Mazowieckiego Adam Struzik, wicemar-
szałek Krzysztof Grzegorz Strzałkowski, 
Starosta Wołomiński Piotr Uściński oraz 
Wicestarosta Wołomiński Konrad Rytel.

Remont Muzeum 
Etnograficznego  
we Włocławku

Trwa drugi etap modernizacji Mu-
zeum Etnograficznego we Włocławku, 
które jest oddziałem Muzeum Ziemi Ku-
jawskiej i Dobrzyńskiej. Prace obejmują 
między innymi malowanie elewacji za-
bytkowego spichlerza oraz wymianę na-
wierzchni dziedzińca. Powiększą się też 
powierzchnie pracowni i magazynów.

Muzeum Etnograficzne we Włocław-
ku zajmuje kompleks budynków uloko-
wanych wokół zabytkowego spichlerza 
zbożowego wzniesionego w  połowie 
XIX wieku przy włocławskich bulwarach 
wiślanych. Muzeum zostało oddane do 
użytku w 1986 roku i od tego czasu nie 
było remontowane. W  lipcu 2011 roku 
rozpoczął się pierwszy etap prac polega-
jących na termomodernizacji budynków, 
która objęła wymianę stolarki okiennej 
i drzwiowej, docieplenie ścian i strychów 
oraz wymianę pokryć dachowych. 

W grudniu przystąpiono do drugiego 
etapu robót, które obejmują: malowanie 
elewacji zabytkowego spichlerzarza, 
modernizację pomieszczeń sanitarnych, 
wymianę nawierzchni dziedzińca, re-
mont ogrodzenia, podestów i schodów. 
W trakcie realizacji zadania powiększo-
ne zostaną powierzchnie pracowni i ma-
gazynów zbiorów muzealnych. Muzeum 

zostanie też przystosowane do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. Zakończenie 
prac planowane jest w marcu.

Koszty modernizacji wyniosą ponad 
600 tysięcy złotych. Dwie trzecie tej kwoty 
pochodzi z budżetu województwa kujaw-
sko-pomorskiego, a jedna trzecia z środ-
ków Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w To-
runiu. W związku z prowadzonymi praca-
mi remontowymi Muzeum Etnograficzne 
we Włocławku będzie niedostępne dla 
zwiedzających do 31 marca. 

Centralne obchody Dnia 
Judaizmu 

Odbyły się one w Rzeszowie. W uro-
czystościach związanych z  Dniem Ju-
daizmu uczestniczyli m.in. ambasador 
Izraela w Polsce Zvi Rav-Ner, naczelny 
rabin Polski Michael Schudrich, biskup 
rzeszowski Kazimierz Górny, prezydent 
Rzeszowa Tadeusz Ferenc, przewodni-
czący Związku Gmin Wyznaniowych Ży-
dowskich w  Polsce Piotr Kadlčik. Pod-
czas swojego wystąpienia Wicemarsza-
łek Anna Kowalska mówiła o  koniecz-
ności ciągłego kultywowania pamięci 
o osobach ratujących Żydów oraz hono-
rowania ich czynów – bez względu na to, 
czy są wciąż z nami, czy już odeszli. Pa-
mięć o ich uczynkach powinna zapewnić 
im godne miejsce w historii oraz naszym 
życiu. Z kolei ambasador Izraela Zvi Ra-
v-Nera powiedział: Jest takie mądre po-
wiedzenie – kto ratuje jednego człowie-
ka, ratuje cały świat. W Izraelu mamy tyl-
ko jeden medal. To medal „Sprawiedliwy 
wśród narodów świata”. Polacy otrzy-
mali ich najwięcej. Większość z  tych, 
którzy ratowali życie Żydom w  czasie 
wojny już nie żyje ale my mamy obowią-
zek o nich pamiętać i chociaż w ten spo-
sób spłacić dług wobec nich. W związku 
z powyższym najważniejszy punkt tego-
rocznych obchodów Dnia Judaizmu miał 
miejsce w  rzeszowskim Ratuszu i  było 
nim nadanie przez ambasadora Zvi Rav-
Nera pośmiertnych odznaczeń – medali 
„Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata” 
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i nadawanych przez Instytut Yad Vashem 
w Jerozolimie – trzem mieszkańcom wo-
jewództwa podkarpackiego: Katarzynie 
Sikorze (uratowała 4 osoby), Stanisławowi 
Grocholskiemu (ocalił 16 osób pochodze-
nia żydowskiego) oraz Józefowi Kulpie 
(uchronił przed zagładą kilkunastu Żydów). 
Aby okazać swą wdzięczność i uczcić pa-
mięć trójki bohaterskich Polaków na uro-
czystość przybyło wiele osób, które za-
wdzięczają im swe życie: rodzin ocalałych 
Żydów jak również jedna z uratowanych, 
Sally Frishberg (wraz z 20 członkami ro-
dziny). Dalsza część obchodów miała 
miejsce na Uniwersytecie Rzeszowskim, 
gdzie odbył się wykład i panel dyskusyj-
ny poświęcony zagadnieniu „Dziedzictwo 
kulturowe i religijne Żydów w Rzeszowie” 
oraz w  synagodze i  na cmentarzu ży-
dowskim w  Rzeszowie, gdzie odmówio-
no modlitwy w  intencji ofiar Holocaustu. 
Pięknym zakończeniem Dnia Judaizmu 
był koncert w  Podkarpackiej Filharmonii, 
w  czasie którego podkarpacka publicz-
ność mogła wysłuchać koncertu Josepha 
Malowany, który na tą okazję przybył spe-
cjalnie z Nowego Jorku. Jest on uważany 
za jednego z najlepszych solistów w dzie-
dzinie hebrajskiej muzyki liturgicznej.

6 mln na Operę i Filharmonię 
Podlaską

Sukcesem zakończyło się spotkanie 
marszałka Jarosława Dworzańskiego 
i dyrektora Opery i Filharmonii Podlaskiej 
Roberto Skolmowskiego z  ministrem 
kultury Bogdanem Zdrojewskim.

– Mam bardzo dobre wiadomo-
ści – powiedział marszałek Jarosław 
Dworzański – po pierwsze ustaliliśmy 
dokładną datę inauguracji sezonu w no-
wym budynku opery, po drugie pozytyw-
nie zamknęliśmy kwestie finansowania 
opery z gwarancją na trzy lata.

Inauguracja sezonu w nowym budyn-
ku odbędzie się premierą opery „Strasz-
ny Dwór”. Następnego dnia musical „Kor-
czak”, do którego obecnie trwają przygo-
towania. Jeśli chodzi o budżet opery mi-
nister Bogdan Zdrojewski zadeklarował 
6 mln rocznie przez 3 lata na działalność 
Opery i  Filharmonii Podlaskiej. Jest to 
najwyższa dotacja jaką ministerstwo kul-
tury może przyznać. Wcześniej dyrektor 
Skolmowski oszacował budżet koniecz-
ny do funkcjonowania Opery na 25 mln 
zł. 13 mln zł przeznaczył na operę samo-
rząd województwa, 2 mln przeznaczyły 
władze miasta Białegostoku. 

Działalność Opery i Filharmonii Pod-
laskiej zmieni się diametralnie po prze-
prowadzce do nowej, okazałej siedziby. 
Nowy szef tej instytucji chce maksymal-
nie wykorzystać tę ogromną przestrzeń 
i  możliwości technicznie siedziby. Już 
28 września 2012 roku wielkie otwarcie 
sezonu operą „Straszny Dwór” Stanisła-
wa Moniuszki w niezwykłej scenografii. 
Dzień później kolejne premierowe wy-
darzenie – musical „Korczak” w ramach 

Roku Janusza Korczaka. Opera i  Fil-
harmonia Podlaska wykupiła dwulet-
nią licencję na widowisko, które swoją 
premierę miało w sierpniu 2011 roku na 
West Endzie w  Londynie. Nieco wcze-
śniej, bo już od maja do końca sierpnia 
w  amfiteatrze odbywać się będzie Fe-
stiwal Wielkiego Księstwa. Dyrektor Ro-
berto Skolmowski zapewnia, że będzie 
to wielkie muzyczno-filmowe święto. To 
dopiero początek, a  już widać, że OiFP 
ma równie wielkie plany, jak budynek do 
którego się przenosi.

XIV edycja Ogólnopolskiego 
Festiwalu Sztuki 
Reżyserskiej INTERPRETACJE 
(10–18 marca 2012)

Weronika Szczawińska, Barbara 
Wysocka, Monika Strzępka, Wojtek 
Klemm, Marcin Liber i  Michał Zadara 
będą walczyć w tym roku o zaszczytny 
Laur Konrada. „Pan Tadeusz” Mikołaja 
Grabowskiego oraz „Bracia Karama-
zow” Janusza Opryńskiego przyjadą do 
Katowic jako spektakle mistrzowskie, 
ubiegłoroczny laureat Festiwalu, Rado-
sław Rychcik, pokaże „Hamleta” a Insty-
tut Teatralny im. Z. Raszewskiego przy-
wiezie „Chór Kobiet”, niezwykły projekt 
Marty Górnickiej. Zapowiada się zatem 
prawdziwe święto teatru w Katowicach!

Doskonale pamiętamy, że ubiegło-
roczna edycja obfitowała w bardzo cie-
kawe spektakle, wywołała burzę wspa-
niałej konfrontacji przeciwników i  zwo-
lenników zarówno tego, co tradycyjne, 
jak i tego co ultranowoczesne, poruszyła 
do dialogu i  wymiany myśli. Tomasz 
Miłkowski tak podsumowywał w  tygo-
dniku „Przegląd”: „(…) Trzynastka dla 
Festiwalu Sztuki Reżyserskiej Interpre-
tacje w  Katowicach wcale nie okazała 
się pechowa. Staranny dobór spektakli, 
dający obraz różnorodności poszuki-
wań młodych reżyserów, przeczy tezie, 
że wszyscy oni to klony Krystiana Lupy. 
Każdy z reżyserów wnosi inne podejście 
do teatru, literatury i widza, czego inne-
go szuka i innymi środkami (…).

Program XIV edycji INTERPRETACJI:
10 marca – Pan Tadeusz, reż. Miko-

łaj Grabowski, Narodowy Stary, Kraków
godz. 18.00, Teatr Śląski, czas 

trwania: 3 godz. 15 min. (1 przerwa)
11 marca – Lenz, reż. Barbara Wy-

socka, Teatr Narodowy, Warszawa
godz. 20.00, TVP Katowice, czas 

trwania: 1 godz. 15 min.
12 marca – Jak być kochaną, reż. 

Weronika Szczawińska, Bałtycki Teatr 
Dramatyczny, Koszalin

godz.18.00, Teatr Śląski, czas 
trwania: 1 godz. 10 min.

Impreza towarzysząca: Hamlet, reż. 
Radosław Rychcik, Teatr im. S. Żerom-
skiego, Kielce

godz. 20.00, Teatr Rozrywki, czas 
trwania: 2 godz.

13 marca – III furie, reż. Marcin Li-
ber, Teatr im. Modrzejewskiej, Legnica

godz. 20.00, TVP Katowice, czas 
trwania: 1 godz. 50 min.

14 marca – Judyta, reż. Wojtek 
Klemm, Teatr Współczesny, Szczecin 

godz. 19.00, Teatr Śląski, czas 
trwania: 1 godz. 50 min.

15 marca – Wielki Gatsby, reż. Mi-
chał Zadara, Teatr Polski, Bydgoszcz

godz. 18.00, Teatr Rozrywki , czas 
trwania: 3 godz. (1 przerwa)

17 marca – Położnice św. Zofii, reż. 
Monika Strzępka, Teatr Rozrywki, Cho-
rzów

godz. 18.00, Teatr Rozrywki, czas 
trwania: 3 godz. (1 przerwa)

18 marca – Bracia Karamazow, reż. 
Janusz Opryński, Provisorium, Lublin

godz. 18.00, Teatr Śląski, czas 
trwania: 2 godz. 40 min. (1 przerwa)

Impreza towarzysząca: Chór Kobiet, 
Instytut teatralny, Warszawa

godz. 16.00, Teatr Rozrywki, czas 
trwania: 45 min. 

Szczecin stolicą akustycznej 
muzyki

Akustyczeń to czerpiący z całej gamy 
nurtów muzycznych ogólnopolski festiwal, 
na który składają się koncerty, recitale, 
widowiska oraz specjalne projekty. Choć 
jego nazwa zamyka ideę w sztywnych ra-
mach miesiąca inaugurującego nowy rok 
kalendarzowy, Akustyczeń przełamuje 
narzucony sobie czas trwania, wydłuża-
jąc go o  lutowy projekt AKUSTYCZEŃ 
LUTUJE, marcowy KLEZMARZEC oraz 
majowy MAJ SESSION. Zawarta w  na-
zwie festiwalu gra słów trafnie określa 
charakterystykę całości: akustyczną, ka-
meralną, tradycyjną i opartą na prostocie 
przekazu; jednakże Akustyczeń i na tym 
polu nie pozwala zamknąć się we własnej 
formule – recitale oparte na sprawdzonym 
pomyśle aranżacyjnym zwanym unplug-
ged (bez prądu), przeplatać się będą 
z koncertami stricte elektrycznymi, bądź 
elektronicznymi, traktującymi użycie aku-
stycznego instrumentarium niczym luźną 
dygresję do własnej formy i brzmienia.

– Bardzo się cieszę, że taki cykl im-
prez – łącznie parę tygodni ciekawego 
życia kulturalnego – wpisał się na stałe 
w  krajobraz styczniowego Szczecina; 
a jak wiemy to nie koniec, bo Akustyczeń 
Lutuje i  oby też z  czasem „lutował” po-
zostałe miesiące – o festiwalu mówi mar-
szałek Olgierd Geblewicz. Województwo 
Zachodniopomorskie jest partnerem fe-
stiwalu i współfinansuje wydarzenie.

Organizator i pomysłodawca – Olek 
Różanek, tak przedstawia ideę impre-
zy – Filozofia Akustycznia uległa lekkiej 
zmianie – wychodzimy z miesiąca stycz-
nia i wychodzimy z grania akustycznego. 
Traktujemy je bardziej jako fundament, 
który wzbogacamy o  elementy elektro-
niczne i elektryczne – mówi.

 � (bp UM)
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Krzyżówka

Zamek Chenonceau
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